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Uprasza się o wczesne zamówienie

W iadom ości polityosso.
% « s t r j n .  Ogłoszonem dnia wczoraj­

szego m ianowaniem br. Beckego państwo­
wym ministrem finansów i br. Johna m ini­
strem wojny, dzieło ukonstytuowania monar­
chii dochodzi do k re su ; niema wątpienia, 
że już w tych dniach nastąpią mianowania 
ministrów ciglitaw skich, gdyż od dnia dzi 
siejszego przestaje p. Becke sprawować tekę 
m inistra finansów z tej strony Litawy a 
przecież urząd tak ważny nie może ani chwili 
pozostawać bez odpowiedniego kierownika. 
Miejmy zatem jeszcze nieco cierpliwości a 
dowiemy s ię , jacy mężowie obejmą ster 
nowy państwa.

Depesza wczorajsza o nowym artykule 
„Ruskiego Inw alida11, zapowiadającym posta­
wienie sprawy wschodniej na porządek dzienny 
przez Rosyę, nie małe uczyni wrażenie w ko­
łach rządowych. Powtórne to odezwanie się 
organu rosyjskiego m inisterstwa wojny, nie 
można zbyt lekcew ażyć, aczkolw iek praw dą 
je s t, że kto dąży do wojny, nie rozgłasza 
swego zamiaru na wsze strony. Mimo to do­
radzają wszyscy przyjaciele Austryi, aby się 
m iała na ostrożności w obce swego półno­
cnego sąsiada, obok tego je d n a k . aby się 
zachowała spokojnie bez jakiegokolwiek po­
zoru zaczepnych dążności , jak  długo w isto­
cie nie jes t przygotowana do odparcia za­
borczej polityki Rosji. Wobec nowej sytuacji, 
wywołanej artykułam i „Ruskiego Inwalida'*, 
trudna będzie sprawa delegacji w spólnej, 
która w celu zniesienia niedoboru i p rze­
prowadzenia oszczędności w finansach, musi 
dążyć do zniesienia wojska stojącego. Owóż 
jedynym  sposobem , w jak i pogodzi się ta  
oszczędność z niezachwianiem wojskowego 
stanowiska odpornego, byłoby urządzenie 
obrony krajowej na podstawach narodowych, 
jakiej domagają się W ęgry i my.

Z powodu nie zwołania sejmu, spraw ykra- 
jowe pogrążone są  w zupełnem zapomnieniu, 
jedynie drogi krajowe mają przecież wkrótce 
przejść w administrację wydziału krajowego, 
który w tym celu poczynił już odpowiedne 
kroki w celu porozumienia się z rządem. 
Do przeprowadzenia odbioru dróg krajowych 
wyznaczono z grona wydziału pp. Kraińskiego 
i Ł aw roekiego, który i tak kieruje biórem 
drogowem.

F r a n c j a .  Stanowcze postępowanie 
cesarza Napoleona w sprawach rzymskiej i 
wschodniej w ielkie wywołało niezadowolę 
nie w Berlinie i Petersburgu. Hr. Bismark 
obawiając się, żeby dzisiejszy władzca F ran ­
cji nie zechciał znowu odegrać roli pośredni- 
Ka w Niemczech, i nie zmusił Prus do ści­
słego wykonania wszystkich punktów trak- i 
tatu  pragskiego, coraz bardziej ścieśnia 
węzły łączące go z Petersburgiem. Rząd 
pruski od dawna uważał sprawę wschodnią 
za środek zapewnienia sobie wdzięczności i 
pomocy moskiewskiej. Spraw a cywilizacji i 
całej ludzkości niknie dla Prus wobec moż­
ności osiągnienia choćby chwilowych k o ­
rzyści.

Moskwa dała do poznania swem za ­
chowaniem się w kw estji zwołania konfe 
rencji, a następnie ogłaszaniem różnych 
aktów dyplomatycznych, dotycząeyeh sprawy 
wschodniej, jak  srodze ją  rozczarowało 
wspólne postępowanie Austrji i Francji w 
kwestji orjentalnej. Powrót Francyi do daw ­
nej tradycyjnej, a przez największych jej 
mężów stanu zalecanej polityki w sprawie 
wschodniej tern bardziej jest obecnie niedo­
godny dla moskiewskiego rządu, im dalej 
posunęły się już przygotow ania w Grecji, 
Serbji i Czarnogórze do rozpoczęcia od- 
daw na już oczekiwanej w alki. Moskwa usi 
luje wprawdzie różnemi demonstracjami 
wpłynąć ua rząd cesarski i zwrócić go z 
obranej drogi, ale środki te przy dzisiejszem 
rozdrażnieniu cesaarza Napoleona, i gotowości 
do boju armji francuzkiej raczej wręcz prze­
ciwny zamiarom moskiewskim sprowadzą 
skutek.

A t i jS lJ ł t .  W Irłandyi istnieją obecnie 
dwa stronn io tw a: uitram ontańskie i feniań- 
sko - am erykańskie. Jedno i drogie je s t co 
do wyznania religijnego kato lickic ; ale 
podczas gdy pierwsze reprezentuje prawdzi- 
w reakcję, jakkolw iek również dąży do 
niezawisłości od Anglji, -  to ostatnie jest 
przedstawicielem idei postępowych a osobli­
wie wyobrażeń republikańskich. Pośredniego 
stronnictwa niema tu wcale, a usiłowania 
ku utworzenia czegoś podobnego zawiązaniem 
tak zwanej „lig i reformisów irlandzkich1* 
całkiem się nie powiodły; liga ta bowiem 
obecnie całkiem się rozwiązała.

W i o c h y .  Dnia 22. grudnia odbyło 
się głosowanie w włoskiej izbie poselskiej 
nad porządkiem  dziennym proponowanym 
przez m inisterstw o, który  został odrzucony 
większością 201 głosów przeciw 199. W pro­
jekcie tym podniosło ministerstwo swe oświad­
czenie, że podtrzymuje program narodowy 
z Rzymem jako sto licą, ubolewa nad zam ia­
ram i stronnictwa czynu przeprowadzenia 
tego programu świadkami rewolucyjnemi, 
pow iada, że wolność gwarantowana przez 
rząd legalny jest zupełnie w ystarczającą, a 
wreszcie pochwala zachowanie się rządu. 
Inne proponowane porządki dzienne zostały 
cofnięte przez wnioskodawców.

W dniu następnym  oświadczył jenerał 
Menabrea w izbie poselskiej, że wskutek 
wczorajszego glosowania izby całe m inister­
stwo podało się do dymisyi. Aż do wydania 
odpowiednich rozkazów królewskich utrzyma 
m inisterstwo zarząd prowizoryczny. Izba po­
selska odroczyła swoje posiedzenia.

Stronnictwo burbońskie w Neapolu za­
myśla o wywołaniu nowych zaburzeń, w celu 
staw ienia jak  największych przeszkód ener­
gicznemu postępowaniu rządu włoskiego na 
zewnątrz. Neapolitaóski kom itet powstańczy 
wydał odezw ę, w której ogłasza powrót ex- 
króla F ranciszka II . do Neapolu i oderw a­
nie się Sycylii i W łoch południowych od 
wspólnej ojczyzny. W  proklam acyi tej rzuca 
stronnictwo wsteczne najczarniejsze potwarze 
na rząd w łosk i, obwiniając g o , iż z jego 
winy podupadły całe miasta, 7000 obywateli 
jęczy w więzieniach , 2000 zostało rozstrze­
lanych, a około 5000 tylko ucieczką z kraju 
rodzinnego zdołało się ocalić!

W ten sposób pisana jest cała odezwa; 
pełna najohydniejszych potwarzy i fałszów 
historycznych. Takich to środków używają 
zwolennicy despotycznych rządów burboń­
skich, które przez tak długie wieki szerzyły 
pomiędzy ludem włoskim ciemnotę i spodle­
nie ; sposób w jak i i dziś walczą z postępem 
i cywilizacyą, zupełnie odpowiada dawnemu 
maehiawelizmowi i tradycyom  despotyzmu.

i l t n c r y k a .  Izba odrzuciła rezolucję, 
aby prezydentowi Johnson wytoczyć proces, 
108 głosami przeciw 57.

Ustawy zasadnicze.
Poniżej zamieszczamy sankcjonowane 

na dniu 21. grudnia b. r. ustawy zasadnicze 
państw a austrjackiego. Szereg ustaw tych 
rozpoczyna prawo zmieniające ustawę zasa­
dniczą o reprezentacji państwa z dnia 26. 
lutego 1861; z kolei podamy ustawę o ogól­
nych prawach przysługujących obywatelom 
państwa, dalej ustawę o władzy sędziowskiej, 
ustawę o wykonywaniu władzy rządowej i 
w ykonaw czej, ustawę o wspólnych w szyst­
kim krajom monarchii sprawach i sposobie 
ich traktowania.

Aczkolwiek czytelnikom ważniejsze posta* 
nowienia powyższych praw  są dość znane, 
ponieważ we wiadomościach naszych polity 
cznych, jakoteż i w artykułach kierujących, 
częstokroć zdawaliśmy sprawę z obrad rady 
państwa i wydziału konstytucyjnego, który 
wypracowaniem ustaw tych blisko od pół 
roku się zajmował, toć jednak uważamy za 
stosowne podać je w całości, aby czytelnicy 
wyrozumieli tak  wszystkie pojedyńcze ustępy 
jak  i zdołali pojąć zmiany, które zajdą od­
tąd w ustroju monarchii.

W krótkim przeciągu 19 lat, dożyliśmy 
ogłoszenie niejednej już ustawy konstytucyj­
nej , począwszy od marcowej konstytucji z 
r. 1848, aż do patentów lutowych.
Żywot jednak w szystkich tych 
był nader krótkotrw ałym , bo stoąfz 
tak  się jakoś nieszczęśliwie urż



A ustrja  w żaden sposób nie m ogła dojść do 
porządku i ładu. Jedne zniw eczyła rę k a  
reakcyi w r. 1849 i 1850, drug ie  o kazały  
się jako n iem ające żadnej żyw otności, bo 
n ieop iera ły  się na podstaw ach sp raw ied liw o ­
ści i nieprzedaw nionych praw ach narodów  i 
k rajów , w sk ła d  monarchii w chodzących. 
T ak im  w yrobem  były p a ten ta  lutow e p. 
S chm erlinga, k tó re  za nie m iały ty siąc le tn ią  
k onsty tucję  W ęgier. N ieposzanow anie n a ro ­
dowości niem ienieekich i praw  korony św . 
Szczepana unicestw iły możliwe u p o rząd k o ­
w anie państw a — w yw ołując bow iem  opór 
W ęgrów i innych narodow ości, dow iodły one 
najbardziej nieżyw otności swej. Jak o ż  już w 
r. 1865 jaw n ie  się okaza ła  niem ożliwość 
rządzenia w espół z pa ten tam i lutow em i, 
w sku tek  czego nastąp iło  z pow ołaniem  hr. 
Belcredego na m in istra  stanu  zaw ieszenie 
patentów  ty c h , które od tąd  już niew eszły 
w całości w życie, gdyż napow ró t p rzyw ró ­
cona konstytucja w ęg iersk a  w biła klin , który 
rozsadził za p ierw szym  zam achem  k o n s ty ­
tucję  p. Schm erlinga.

P anu  Beustowi przypadło zadanie po- 
pogodzenia konsty tucji lutowej z praw am i 
w ęgierskierai, co mu się też zupełnie udało. 
W ęgrzy  sta li niew zruszenie przy swym  e l a ­
boracie a p. BeuAowi niepozostało nic in ­
nego, ja k  zgodzić się na ich żądania . P rzy j­
m ując więc bez zastrzeżenia  p raw a w ęgier­
skie, p. Beust konstytucję lutow ą ty lko o 
ty le  zm ienił, o ile  konieczna zachodziła tego  j  
potrzeba, a pierw sza z tych ustaw  jes t n a j­
lepszym  dowodem, jak  m ało zyskaliśm y na 
zm ianie tej.

U s ta w a  o rep rezen tacy i n iezm ieniła  
w cale sk ła d u  Izby panów , aczkolw iek nawet 
sam  rząd  uznał za po trzebne pow ołanie no­
w ych do niej członków, ab y  przełam ać opór 
zasiadającego w niej zastępu  reakcjonistów  
i figur w ojskow ych. Obecny zaś sk ład , czy­
ni z niej powolne narzędzie  r z ą d u , co 
oczywiście n ieodpow iada zasadom  rzetelnego  
konsty tucjonalizm u, k tóry  do Izby w yższej j 
dopuszcza w praw dzie konserw atystów  ale 
nie zaw isłych od rządu i m ianow anych przez 
niego osób pół lub zupełnie urzędow ych,

Również pozostał n ie tk n ię ty  stosunek 
liczby posłów  pojedynczych k ra jó w , aczk o l­
wiek k ilk ak ro tn ie  udowodniono, że n iek tó re  
k ra je  koronne w porów naniu do swej ludno­
ści i do obszaru w ysy ła ją  zbyt m ałą  ilość po­
słów do rady  państw a, a ta k  G alicja i nadal 
będzie m iała  w radzie  państw a ty lk o  38 
przedstaw icieli. T a k  sam o pozostaje n ie ­
zmieniony sposób dotychczasowego w yboru 
członków rady  z pojedyńczych grup  sejm ów 
krajow ych a  zm ianę w tym w zględzie może 
przedsięw ziąść jed y n ie  rad a  państw a za 
w nioskiem  sejm u. U stęp ten  jest istotnem  
ścieśnieniem  autonom ii k rajow ej, gdyż sejm  
jedyn ie  może być kom petentnym  sędzią w 
spraw ie w ew nętrznej.

Ja k o  rozszerzenie swobód k o n sty tu cy j­
nych uw ażają pozostaw ienie wyboru p rezy­
d en ta  i w iceprezydentów  izbie poselskiej, co 
dotąd przysługiw ało  m onarsze; określenie 
zaś zakresu  działan ia  rad y  państw a je s t n a j­
w ażniejszą zm ianą, o k tó rą  najzaciętsza to ­
czyła się  w alka m iędzy cen tralistam i a au 
tonom istam i. R ezu lta t w alki tej je s t nader 
sm utnym , bo autonom iści zaledw ie w y w a l­
czyć zdołali okruszyny tych praw , k tórych słu 
sznie żądać m ogli w in teresie  krajów . Cen- 
tra liśc i niepopraw ni chcieli w szystko z a g a r­
nąć w zak res rady  państw a, a ponieważ rząd 
wcale nie popierał żądań autonom istów, więc 
uczyniono też ty lko  k ilk a  ustępstw  i to t a ­
k ich , k tó re  nie w ie lk ie  roku ją  nam  korzyści.

W  porów naniu do patentów  lutow ych 
zm ienił się  zakres o ty le  ty lko  na naszą 
korzyść, iż ustaw odaw stw o o propinacyi, o 
gm inach, o szkołach realnych  i technicznych i 
ow ew nętrznem  urządzeniu k s iąg  gruntow ych 
przeszło w zakres sejm ów krajow ych. Nie 
tak ich  ustępstw  na rzecz autonom ii dom agał 
się  k ra j, nie tak ich  zmian żądał sejm  w 
swoich adresach do korony, nie ta k ie  p rzy ­
obiecyw ał p. Beust delegacyi n asze j, gdy 
jej obecność w radzie  państw a by ła  n ieod­
zowną. Lecz dajmy na teraz  pokój tym  p rzy ­
krym  w spom nieniom . U staw a przyszła do 
sku tku  w duchu tak  krępującym  autonom ię 
krajów, iż pozostaje je d y n a  nadzieja  w pono­
wnej zm ianie legalnej, do której dążyć po­
winni autonom iści w szelkiem i siłam i.

Ustawa z 21. grudnia 1867 zmieniająca 
ustawę o reprezentacyi państwa z dnia 26. 
Lutego 1861.

§. 1. Rada państwa powołaną jest do 
wspólnego reprezentowania królestw Czech, 
Dalmacyi, Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkim 
księstwem krakowskiem, arcyksięstwa Austry- 
jackiego powyżej i poniżej Anizy, księstw Salz­
burgu, Styryi, Karyntyi, Krainy i Bukowiny, 
margrabstwa Morawii, księstwa górnego i dol­
nego Szląska, uksiążęconego hrabstwa Tyrolu i 
kraju  Vorarlbergu, margrabstwa Gorycyi i 
Gradyski i miasta Tryestu z obwodem.

Rada państwa składa się z izby panów i 
izby deputowanych.

N ikt niemoże być równocześnie członkiem 
obydwu izb.

§. 2. Członkami izby panów są pełno­
letni książęta cesarskiego domu.

§. Dziedzicznemi członkami izby panów 
są pełnoletni naczelnicy tych krajow ych rodzin 
szlacheckich, które odznaczają się wielką p o ­
siadłością ziemską w królestwach i krajach 
reprezentowanych w radzie państwa, i którym 
cesarz nada godność dziedzicznych członków 
rady państwa.

§. 4. Członkami izby panów rady pań­
stwa są na mocy swojej wysokiej godności ko­
ścielnej arcybiskupi i biskupi posiadający god­
ność książęcą w królestwach i krajach repre­
zentowanych w radzie państwa.

§. 5. Cesarzowi przysłużą prawo powo­
ływania do izby panów, jako  dożywotnich tejże 
członków z królestw  i krajów w radzie pań­
stwa reprezentowanych, mężów zasłużonych 
około dobra państwa lub kościoła, umiejętności 
lub sztuki.

§ 6. Do izby deputowanych wchodzi 203 
członków, a  to wedle liczb dla pojedyńczych 
królestw i krajów następnie oznaczonych:

D la królestwa Czech 54, Dalmacyi 5, 
Galicji i Lodomeryi wraz z W . ks. Krakow­
skiem 38, arcyks. Austryi poniżej Anizy 18, 
powyżej Anizy 10, księstwa Salcburgu 3, S ty ­
ryi 13, Karyntyi 5, Krainy 6, Bukowiny 5, 
margr. Morawii 22, księztwa szlązkie 6, T y ­
rol 10, Voralberg 2, margr. Is try i 2, Gorycya 
i Gradyska 2, Triest z obwodem 2.

§ 7. Sejmy krajowe wysełają oznaczoną 
dla każdego kraju liczbę członków rady za po 
mocą wyborów bezpośrednich.

W ybór odbywa się bezwzględnąwiększością 
głosów w ten sposób, ażeby przypadająca, we­
dle przepisów dodatku do krajowej ordynacyi 
wyborczej na oznaczone obwody, miasta, kor- 
poracye—ilość członków Izby deputowanych— 
rzeczywiście wyszła z posłów sejmowych tychże 
samych obwodów, miast lub korporacyi.

Zmiany w oznaczeniu grup, względnie 
obwodów, miast, korporacyi i rozdziału wybrać 
się mających deputowanych pomiędzy pojedyń 
cze grupy — mogą nastąpić tylko wskutek

ustawy rady państwa na wniosek sejmów k ra­
jowych .

Cesarzowi przysłużą prawo zarządzenia 
bezpośrednich wyborów z obwodów miast i 
korporacyi, jeżeli zajdą okoliczności wyjątkowe, 
które nie dozwolą obesłania rady państwa
przez sejmy. Bezpośrednie wybory mają się 
dokonać w ten sposób, że przypadającą na pe­
wną grupę, wedle przepisów krajowej ordynacji 
wyborczej liczbę członków rady państwa wy­
bierają uprawnieni do wyborów sejmowych wy­
borcy tejże grupy. Ustawa określa bliższe w a­
runki przeprowadzenia tąkich wyborów bezpo 
średnich, jako też oznacza okręgi wyborcze.

§. 8. W ybrani do izby deputowanych
publiczni urzędnicy niepotrzebują urlopu do
wykonywania mandatu.

§ 9. Cesarz mianuje prezesa i w icepre­
zesów izby panów z grona członków jej na 
czas sesji. Izba deputowanych wybiera z g ro­
na swego prezesa i wiceprezesów. Innych urzę­
dników wybierają sam e izby.

§ 10. Ce sarz zwołuje radę państw a co­
rocznie, o ile możności w miesiącach zimowych.

§. 11. Zak res działania rady państw a
obejmuje wszystkie sprawy, odnoszące się do 
praw, obowiązków i interesów wspólnych wszyst­
kim w radzie państwa reprezentowanym kró­
lestwom i krajom, o ile sprawy te  nie m ają 
być traktowane wspólnie na podstawie ugody 
zawartej między krajami korony węgierskiej a 
resztą krajów monarchii.

Do zakresu działania rady państwa n a ­
leży przeto:

a) badanie i zatwierdzanie układów han­
dlowych i takich traktatów  państwowych, któ­
rych następstwem ma być obciążenie państwa 
lub części jego, albo zobowiązanie pojedynczych 
obywateli, albo zm iana obszaru królestw  i k ra ­
jów reprezentow anych w radzie państw a;

b) wszelkie sprawy odnoszące się do spo­
sobu, porządku i czasu trwania służby wojsko­
wej, mianowicie coroczne przyzwolenie kontyn- 
gensu rekrutów  i ogólne przepisy co ao dawa­
nia podwodów, utrzymywania i kwaterowania, 
wojska ;

c) oznaczenie budżetu, a mianowicie co 
roczne przyzwolenie podatków, danin i należy- 
tości; zbadanie rachunków w ydatków państwa, 
rezultatów wykazów finansowych i udzielenie 
absolutorjum ; zaciąganie nowych pożyczek, 
zam iana istn iejących długów państwowych, 
sprzedaż, zam iana i obciążenie nieruchomych 
dóbr państwa, ustawodawstwo co do monopolów 
i regaliów i w ogóle wszelkich interesów finan­
sowych, wspólnych wszystkim w radzie państwa 
reprezentowanym królestwom.

d) uregulowanie spraw pieniężnych mo­
netarnych i not bankowych, spraw celnych i 
handlowych, urządzeń telegraficznych, poczto­
wych, żelaznych kolei, żeglugi i innych środ­
ków komunikacyjnych ;

e) ustawodawstwo w sprawach kredytu , 
banków, przywilejów i przemysłu, z wyłącze­
niem prawa propinacyi — dalej ustawodaw­
stwo o miarach i wagach, o markach i wzorach;

f) ustawodawstwo w sprawach medycznych, 
jako też o ochronie przeciw epidemiom i za ra ­
zom bydła ;

g) ustawodawstwo o prawach obywatel­
stwa i przynależności, o policyi względnie do 
osób obcych i o paszportach, niemniej też o 
obliczeniu ludności.

h) ustawodawstwo w stosunkach wyzna­
niowych, o prawie stowarzyszeń i zgromadzeń, 
o prawie i obronie własności literackiej;

i) oznaczenie zasad wychowania publi­
cznego w szkołach Indowych i gimnazyach, 
dalej ustawodawstwo o uniw ersytetach;

k) ustawodawstwo w przedmiotach prawa 
karnego i policyi karnej jak  też ustaw cywil-



nych, z wyjątkiem  ustawodawstwa o wewnę- 
trznem urządzeniu ksiąg publicznych i o tych 
spraw ach, które na mocy ordynacyi krajowych 
i tej zasadniczej ustawy należą do zakresu 
sejmów krajowych ; dalej ustawodawstwo o p ra­
wie handlowem i wekslowem, o prawie mor- 
skiem , górniczem i leśneni;

1) ustawodawstwo o podstawach organi- 
zacyi władz sądowniczych i administracyjnych;

m) ustawy mające się wydać w celu 
przeprowadzenia zasadniczych ustaw państwo­
wych o ogólnych prawach obywatelskich, o 
sądzie państwa o władzy sądowniczej, rządowej 
i wykonawczej.

n) ustawodawstwo w sprawach, odnoszą­
cych się do obowiązków pojedynczych krajów 
koronnych i stosunków tych krajów między 
sobą.

o) ustawodawstwo co do sposobu trak to ­
wania spraw, oznaczonych jako wspólne, ugodą 
z krajam i korony węgierskiej zawartą.

N o w in y  z kraju i zagranicy.
* W p niedziałek iidbed/.ie się w izbie han- 

dlowo-przemyełowej wybó- posła do sejmu krajowego.
0  ile nam doniesiono, izba nie myśli wybrać posła 
a po za g rom  swego, gdyż mniema iż i pomiędzy 
swymi członkami znajdzie odpow i dnego reprezen­
tanta. Pan Breuer, który zastępowi! dotąd interesa 
handlu w sejmie wcale nieodpowiedział swemu powo­
łaniu gdyż nietylko ani razu niezabrał głosu lecz też
1 żadnego nie stawiał kiedykolwiek wniosku; znaczna 
przeto liczba członków izby zwróciła uwagę swą na 
p. Józefa K obschera, założyciela banku hipotecznego, 
który bardziej zajmuje się życiem pnblicznem i inte­
resami handlu i przemysłu, a w ąkszą rokuje nam 
nadzieję energicznego wstawienia się za potrzebami 
materialnej doli naszej.

* Wczoraj około 12. w południe odbyło się 
na Wałach hetmańskich istne polowanie z obław ą 
u a sa rn ę . Posługacz niosąc na plecach sarnę nie 
związaną za nogi •— uc/,nł się nagle tak silnie po-

PAMIĘTNIKI GrRISOELLEGO
s/p iega tajnego 

Napoleona I I I .  i Cavoura.

(C iąg  dalszy.)

Potem  z miłością i z uniesieniem trudnem 
do odm alowania, przyjęła ramię swego małżon­
ka ze słow am i:

— Chociaż jestem tak m łodą, życie moje 
to mały rom ans.. .

— Szczęśliwy to romans — zauważałem.
— O! Bardzo szczęśliwy, odrzekła, przy­

tu lając się do księcia , j< śli mi pan przyrzekniesz, 
żn go nie wydrukujesz, opowiem go panu.

— O h! W asza W ysokość! któżby od­
ważył się na napisanie tego , na co nowa Stael 
się nie pokusiła.

— Podchlebiasz m i, panie baronie, przy­
znając mi talent autorki K o r y n n y ;  wolę 
troszczyć się wychowaniem swych dzieci i zaj­
mować się gospodarstwem , jak  literaturą .

— Mam to przekonanie, że W asza W y ­
sokość potrafiłaby jedno i drugie.

— O nie . . .  wolę opowiedzieć panu ten 
romans , niż go napisać.

— Dzięki Waszej W ysokości, po tysiąc 
razy dzięki — już z góry! . .

— Ju tro  przyjdź pan do nas na obiad. 
Książę zaprosił już kardynała. Po objedzie, 
obaj panowie udadzą się do k lasztoru , dla wi 
dzenia się z królową względem nowin przyby­
łych z Rzymu. My oboje pozostaniemy, i dla 
rozerwania s ię , opowiem mu mój romans.

Na tej przechadzce po wałach Augsburga 
zauważano, że królowa Obojga Sycylji nadto 
się troci ę przytulała do swego towarzysza . . . 
być m oże, że inne jeszcze więzy łączyły Marję

trącony w kark ia  patii jak  długi w śnieg a sarna 
zemknęła. Tłum łuJzi, zbiegły ze wszystkich ulic zrobił 
obławę, i po wielkich usiłowaniach udało się czterem 
ludziom sarnę przytrzym ać, lecz powtórzony ekspe­
ryment, aby sarna na grzbiecie posługacza doszła 
swego przeznaczenia, nic powiódł się, bo posługacz 
powtórnie wywrócony w raz z uliczną gawiedzią 
puścił się powtórnie za sarną — cwałem biegnącą 
przez plac Marjacki w ulicę halicką.

* We czwartek znaleziono o godzinie 11 w 
południe na rogu ulicy Szerokiej ku wałom hetm ań­
skim G kluczyków do toalet lub kaset podręcznych, 
które każdego czasu odebrać można w ajencji dzien­
ników naprzeciw koącioła katedralnego.

* Z przyczyny św iąt zaszła w w ykładach p. 
Sohmitta przerwa, która dziś ustaje, treścią jego będzie; 
sejm deleg.-.cyjny, sprawa wschodnia i początki o kou- 
federacyi Barskiej. Wykład III. o ustroju polityczno 
społecznym w rzeczypospolitej pohkiej, wyszedł wła­
śnie z druku.

* Prezydjum krajowej dyrekcji skarbu po­
daje do wiadomości, że czynność nowych urzędów 
podatkowych rozpocznie się zdu iem dl stycznia b. r. 
W miejsce istniejących dotąd 170 urzędów, będzie 
ustanowiony urząd zbiorowy w Krakowie i 73 urzę­
dów podatkowych. Do ty ca urzędów należeć będą 
dotychczasowe ciynności podatkowe i sprawy sie- 
rocieńskich depozytów.

W tych miejscach, w których na przyszłość 
nie będzie istniał urząd podatkowy, przechodzą spra­
wy sądowych urzędów depozytowych na sądy powia­
towe, tam zaś, gdzie obok sądów znajdować się będą 
urzędy podatkowe, te ostatnie mają i na przyszłość 
działać jako  urzędy depozytowe.

Stan osobowy każdego urzędu podatkowego 
składać się ma z poborcy, koutrolora, potrzebnęj liczby 
oficjałów, praktykantów  i sług, a nadto każdemu 
wyznaczone będą w miarę potrzeby pauszalia na 
czynności pisarskie.

* Przed niejakim czasem pr/.ybył z Wiednia, 
do Lwowa jakiś mężczyzna z młodą damą, stanął w 
w hotelu, udawał że je s t urzędnikiem od wojskowości,

Zofię i księcia T a x is , jak  więzy zwyczajnej 
dworskiej grzeczności.

N azajutrz po obiedzie u b rata  królowej 
księżna dotrzymała danej mi obietnicy. Po od­
daleniu się do kkszto ru  małżonka i kardynała, 
usiedliśmy na sofce naprzeciw siebie , poczem 
Jej wysokość zaczęła :

„Urodziłam się w Ratyzbonie. Ojciec mój, 
major w armii królewskiej, um arł, gdy miałam 
zaledwie la t dwanaście. Dobra moja matka, 
k tórą pan znasz, została wdową w 28 roku 
życia. Mogła ona była mimo ubóstwa swego 
wyjść za mąż po raz wtóry, nie myśląc jednak 
jak  tylko o swej jedynaczce i nie żyjąc jak 
tylko nią, nie chciała oddać mnie pod władzę 
ojczyma. Sprzedaliśmy po śmierci ojca wszy­
stko, co nie było nam niezbędnie potrzebnem, i 
osiedliśmy w Monachium “ .

„M atka moja żyła bardzo sam otnie; zaj­
mowała się tylko mojem wychowaniem. Uczy­
łam się pilnie, aby tylko zadowolnić tę, która 
mi dała życie. Szczególnie robiłam postępy w 
nauce muzyki i śpiewu. Na dniu rozdania na­
gród, m atka moja omal nie um arła z radości, 
na widok otrzymanych przezemnie wieńców. 
Cała arystokracja stolicy winszowała jej córki. 
Tegoż samego dnia dyrekeya teatru  królewskiego 
w Monachium ofiarowała się matce po dłuż­
szych rozprawach, dawać mi codziennie lekcye 
śpiewu w jej obecności, nie miałam się poka­
zywać na scenie , aż w dniu mego debiutowa­
nia. Ofiarowano nam jednak lożę, w celu, abym 
każdego wieczora zapoznawać się mogła ze 
sceną, grą i wymową artystów. “

„Po upływie dwóch miesięcy zapowie­
działy afisze pierwszy występ panny X . ..., 
córki majora, która dla utrzym ania swej matki, 
została artystką. Dwór i arystokracya prze­

żył dość drogo, i narobiwszy mnóstwo długów z .iknął, 
aby się przenieść do innego hotelu. Temi dniami 
przytrzymany został wraz z towarzyszką; była to ja k  
się pokazuje pokojówka.

* W roku 18G1 dwór w Błudnikach, wskutek 
ugody zawartej z gminą Temeszowce pod Haliczem 
zbudował na rzece Łomnicy tamę przeszło 300 kro­
ków długą, dla przysporzenia wody młynowi dwor­
skiemu. Gmina otrzymała za to 640 złr. w goto- 
wiźnie i kilka morgów gruntu. Temi czasy w łościanie 
uzbrojeni w siekieiy napadli w nocy na te tamę i 
zepsuli ją  w dwóch miejscach na 25 i 15 kroków 
długości, przez c > z rządzilijszkodę na 3fi0 złr.; ponie­
waż prócz tego młyn musi spoczywać, powstaje d ru ­
ga strata, która wynosi 100 złr. tygodniowo. Dla 
rozstrzygnienia tej sprawy zjechała na miejsce k o ­
misja sądowa z Stanisławowa.

* W mieście powiatowem Zam ościu, gdzie 
niema porządnego piekarza chrześcunina, mogą osiąść 
każdej chwili kilku takich piekarzy, którym będą 
udzielone bezpłatne pomieszkania dla siebie i na pie­
karnie. Tak opiewa ogłoszenie zamieszczone w „Kurje- 
rze Lubelskim".

* Wedle opowiadań jednego z koresponden­
tów paryskich, Napole <n IIL  n e pozbył sie je ­
szcze swego złego humoru; mieszka w Sf, Cloud zu ­
pełnie odosobuiony i pozostaje prawie przez 14 go­
dzin w swoim gabinecie. Stary Felix, jego kam erdy­
ner, kiwa zawsze głową i wstrząsa ramionami, gdy sie 
dopytują o jego  pana i cesarza, gdy z iś rzeczy do­
brze stoją, to okazuje zwykle wesoło oblicze. Jest on 
iejako barometrem cesarza. Nawet niespodziewane i 
nagłe odwiedziny lorda Clarendon* |w tych dniach u 
cesarza nie były w stanie go rozweselić.

* Tygodnik lwowski z powodu świąt wyjdzie 
dopiero we w torek dnia 31. grudnia.

Część urzędowa.
Nominacje. Przy prokuratorach  finansowych 

zamianowani radcami finans. Dr. Bajgar, dr. Szlach­
to wski i dr. Kulczycki dla Lwowa; Dr. Dekykiewicz 
i dr. Zukcr-Gizowski dla Krakowa. — Na przedsta­
wienie rady miasta Złoczowa mianowani nauczycie­
lami przy głównej szkole tamże: Siarkiewicz Filika

pełniły salę. Od pierwszej nóty przyjęto mnie 
oklaskami. Z końcem pierwszego aktu zawiódł 
mnie dyrektor do loży królewskiej. M a tk a , 
k tó ra  mnie nie opuszczała , omdlała ze wzru­
szenia na progu loży. Książę Maksymilian pod 
trzymał ją  i odprowadził nas za kulisy, gdzie 
miałam osobną garderóbkę."

„W  drugim i ostatnim akcie oklaski ro ­
sły coraz więcej. A rtyśc i, którzy mnie nigdy 
dotąd nie widzieli, miasto zazdrości, winszo­
wali mi i odprowadzali mnie aż do bramy. — 
Książę, którego nie znałam wcale, podawszy 
matce ramię, towarzyszył nam aż do mieszka­
nia. T am , w małym pokoiku nie wyłożonym 
dyw anatni, rzucił się do nóg moich. N aza­
ju trz  byliśmy już wszystko troje tu ta j w Augs­
burgu w hotelu „trzech króli“. Książę miał 
swe mieszkanie na drugiem piętrze. M atka, nie 
spuszczając mnie z oka ani na chwilę, oświad­
czyła m i, kładąc się sp a ć , że Jego wysokość 
ma zamiar poślubić mnie.*4

„Zostawiam pańskim domysłom , co pu­
bliczność i dzienniki rozprawiały o nas. Książę 
Ludwik Maksymilian, który śniadał i jadł 
obiad u  nas, powiedział nam pewnego dnia, że 
otrzymał rozkaz od króla, ojca swego, i od mi­
nistra wojny stawienia się natychmiastowego 
w Monachium. Towarzyszyliśmy mu, ja  i moja 
m atka aż na dworzec ; a jakkolwiek czystość 
mego sumienia nie mi nie w yrzucała, gdy u j­
rzałam go wsiadającego do w agonu, nie uści­
skawszy mnie (podał nam tylko rękę) uczulam 
się bliską omdlenia. M atka rzekła do mnie..

— Nie bój się córko, małżonek twój 
powróci. “

(C. d. n.)



Łubowi-', B z y li , Nowakowski Justyn i Fr.-.nk 
Franciszek.

Konlcursa. Oosada aktuarjusza przy sądzie po­
wiat. w Kopeczyńcaoh (400 złr.) n. p. do -8 lutego; 
lekarza przy zakładzie hutirczyra w Zskopanttu w 
powiecie Nowotarskim (420 złr.) t p. do 1. lutego; 
sekretarza (600 złr.) i kancelisty (400 złr) przy ra­
dzie powiatowej w Nowym Sączu; t. p. d o 30 stycz.; 
sekretarza przy radzie po wiat w Żółkwi (600 złr.) 
t. p. do 10 stycznia. ________________

Cennik g iełdy  p lea ięż i to w. w e L w ow ie
z dnia 27. grudnia 1837.

Akcje kolei galic. Karola Ludw. po 200 złr. 
m. k. płacą 203.65. Obligi iocbmntzacyjue galic. płacą 
63.85. Rubel pap erowy rosyjski ptscą 1.68. Pru­

skie bilety kasowe płacą 1.78. — Jęczmień korzec 
140 funtów wied. netto według próbki 5.50. Siemie 
luiace korzec 150 funtów 11 złr. Lnianka (Rzyj) 
korzec 152 funtów brutto 8 złr. na Stycreń loco 
Bursztyn.

T elegrafow any kara w iedeński.
\ złr. iDnia 27 grudnia.

5*/* Metaliki . . .  1
,  z procent, z maja i listopada j 

6*/( Pożyczka narodowa . . .  |
Losy pożyczki z roku i860 . 
śAtje banku wiedeńskiego 

„ , kredytowego
Luidyu 10 funtów szterliagów
Srebro...........................  . . .
Dukat pojedynczy . , .

54 
57 
64 
81 

6‘ 9 
182 
121 
119 

5

i 30 
i 60 
J 30 

50
i

70
i 50 
j 50 
! 77

Cennik Izby b an d !, lw ow sk iej
z dnia 24. grudni*.

Dukat holenderski .......................
Dukat c e s a r s k i .................................
N a p o le o n d .o r ......................................
Półimperjał ro sy jsk i...........................
Rubel srebrny rosyjsk i......................
Rubel papierowy rosyjski . . . .
Talar pruski . . ............................
Galie, listy zastaw, w. a. / . .
Galie, listy zastaw, m. k:

„ n banku hip.
Galie, obligacje indmniz.
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żela?,, gulie. 

n o *  Czerniow 
„ banku hipotecznego

Dają

, ot o.3

vieckiei 
gal. .

Żądają
7,łr. | k r złr. Jk r

5 71 * T 76
5 74 5 79
9 96 9 71
9 83 10 05
1 85 1 92
1 66 1 67
I 78' 1 80

78 — 78 40
81 93 82 40
94 94 40
64 — 64 48
04 50 65 33

203 25 204 75
168 i — 169 08

7 1 1- 75| 50

g ł o s z ę  mm u s t ®

Ajencja
„ Czasu dz ien n ik ów  k rajow ych  

i zagranicznych
oraz koncesjonowane bióro do przyj­
mowania inserat i pośrednictwa wi­

zowania paszportów za granicę

A. J. Piątkowskiego.
■wc L w o w i e ,  praży p l a c u  k a t e d r a l n y m  

p o d  l i c z b a  3 1 .

przyjmuje wszelkie prenumeraty i inse- 
raty na wychodzące w cafej Europie cza­
sopisma, oraz zawiadomienia i ogłoszenia 
do dzienników, sprzedaży lub kupna 
realności, ziemiopłodów i t. p. jako też 
obstalunki na winiety i bilety w.zjfowe 
adresy i wszelkie roboty litograficzne i 
drukarskie jako to: dzieła, broszurki 
rejestra gospodarcze, leśnictwa, plakaty, 
kartki pogrzebowe i t. d. Wzory wyż 
wymienione można każdego czasu przej- 
rzyć w ajencji. 248-2-4

Oraz przyjmuje prenumeiatę na 
, Pamiątkę dla rodzin polskich*,
która trwa do 28. grudnia 1867 za 
złr. 3 cnt. 50, później cena podwyż­
szoną zostanie na złr. 5, także i na 
„Przegląd polski“ wychodzący w Kra­
kowie, kwartalnie złr. 3, półrocznie złr. 
6 , całorocznie złr. 12.

Ces. k r ó l .  u p r z v w i l .  g»!ic% a k c y j n i .

BANK H I P O T E C Z N Y ,  i
Rada nadzorcza c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 

Hipotecznego uchwaliła w myśl §. 77. statutów wypłacić 
akcjonaryuszom z dotychczasowych czystych dochodów 
Banku 5°/0 na zaliczkę na rachunek kuponów dopiero 
dnia 1. lipca 1868 płatnych.

W skutek tego główna kasa c. k. uprzyw. galic. akcyj­
nego Banku Hipotecznego wypłacać będzie

począwszy od dnia Stycznia 1868 r.
posiadaczom kwitów tymczasowych na które 80 złr. w. a 
wpłacono,

[iii złr. Z wal. austr.
Kupony należy przedłożyć spisane na podwójnej konsygna- 
cyi w arytmetycznym porządku. 

Kasa uwidoczni wypłatę na dotyczącym kuponie. 
Lwów 15. grudnia 1867.

423-4 ? DYREKCYA.

. v .

lia  p o d a r u n k i św ią te c z n e  
fajki i cygarniczki

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i myszy
za pomocą c. k. uprzywilejowanej 
trucizny na myszy i szczury, w 
285-12 kształcie świecy.

Cena flaazeczkl 50 cent. 
Takowej niefałszowanej dostań można 

we Lwowie u pp. U o s t a n t e g o  
I s k l e r a k l e g o ,  A d o l f a  B e r l i .  
n e r a ,  Z y j e m u n t a  R n c k e r a  I 
P i o t  r a  IT llk o Ia g iz a  t w Tarnowie 
u J ó z e f a  J a n a  I M . K o j i
•Bjausrj •£ i oS0 jj{spedn7; -d n niUBuzoj 
m ‘Euiaipjjjj ^  - ( j  -d ‘n eiMoavJv m  

a* IE "I pod oSep[*daLo3(ą%u; -y
•d „OJOlJjSMOAl'I B 5 (;u ao i2 (j“ 1 „U 8BZ 3” 
jA o u a fy  m ap ttO M q om  B a jo m  p A q g jj 

F i S S  ‘A o a o jB s  ą o i u j o . w ł i M  o p  
X i n u q [ y  b z  i  o ^ b C  ‘p B ^ z s a ic u  q o X n  
-UIOJ5[S UBI0S i q o p z o  BZ feSoUl 
o fu z .id  p X ? n { s / p f o j z s e z j d  f a z s e u  z  
- ł f e i u iu d  f e u ^ ó id  fe iM o u u ąs  ‘o S o i^ o iM 9 r j  

B U B f B -JJlU M O łia  ,fe01UBJ§BZ I ńtBJU
av oSauuuz aiuąśzozsBZ BiueuoipCa

w rozmaitych eleganckich kształtach z porowego węgla drzewnego i 1 npejqn bs ejeizp a; a ii^ s ^ z s ^  
zrobione, posiadające tę własność, że paląc z takowych, nieprzyjemny ‘J{z 9 rz qoj [oim rye-iSoją oSeiijsm 
smak pierwiastku tytoniowego: amoniak itp. głównie zaś bardzo szko- -aojjo  'BJpuBs^siy uzB.iqo SnjpaA 
dliwy zdrowiu jad zawarty w nikotynie zupełnie absorbują, a wła- 
ściwą przyjemność w smaku przy kurzeniu tytoniu podnoszą.

Fabrykant LOUIS GLOKKE w Hessen-Kassel poleca owe fajki- 
i cygarniczki prócz eleganckiego wykonania także i po najtańszych ce­
nach tuzinami u pp. O p u c h l a k a  & N i t s c h a  pojedyóczo u pp. j  
J  a s k  ó l s  k i .e g  o i i .  & M. M u l l e r ó w  we Lwowie. 374 4-4

a m o N Y i N H a z o  A i i s n a c r o
ęs  'ą*  I «0jiqB4 

uzouApeiod -J{z g |  bz ’[oj ma)Y9) z
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: i / j / iu o z iu z  ip n u d o  o d  i t s  
- o d  o u zoouoa iou  iq u v p o d

H! Stosowne na podarunki noworoczne !!!

miliona
wygrać można t y l k o  za 4 złr.

jako za cenę kredytów.

PROMESY LOSÓW na ciągnienie w dniu 
2. s t y c z n i a  1868.

Promesy dostać można u

439-1 1
Frydryfta Scliubsitiia

w rynku.

P aczk a  4  srg. t 
c zy li 3 0  centów .' Przeciw cierpieniom 

gardła i piersi.

Stollwerka
BOMBONY I

piersiowe
uśmierzające wszelkie kataralne uciążliwości gardła i piersi, jako to 
zaflegmienie, chrypkę, kaszel i t. d. Skuteczne połączenie soków 
z najstosowniejszych ziół i korzeni, za pomocą sławnych lekarskich, 
osobistości zjednały Stollwerka bombonom piersiowym  sławę światową.

Składy takowych znajdują s ię : w opakowanych paczkach po 30 
centów we L w o w i e  u aptekarzy A. B e r l i n e r a  i S. R u c k  e r  a, 
w B r z e ż a n a c h  u aptekarza obwodowego J . Z m in  ko w s k i  ego , 
w K o ł o m y i  u aptekarza obwodowego Maksymiliana N o w i c k i e g o ,  
w K r a k o w i e  u aptekarza A l e k s a n d r o w i c z a .  372-2-6.

OłpóWWWih# reńsfctor: Dr. f f .  J a t n le ń s l t L Oscioakami j u . P o r a m b y


